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Tydzień Matki i Dziecka robotniczego
IX. Zgromadzeń

GENEWA. 19. 9. (PAT.). Druga komi
sja Zgromadzenia Ligi Narodów przyjęła 
sprawozdanie w kwestji alkoholowej, któ
re ma być przedstawione Zgromadzeniu1. W  
komisji politycznej omawiano ponownie 
sprawy losu armeńskich uichodźców. Nan
sen Wys. Komisarz Ligi Narodów mówił o 
osiedleniu Armeńczyków1 i domaga! się, aby 
Liga Narodów  przyjęła koszty administra
cyjne dzieła pomocy dla tych ulehodż-

ie Lig* Narodów.
ców zaznaczając, że potrzebna na ten cel 
kwota w  wysokości 300.000 fl szterl. zo
stała dostarczoną.

GENEWA, 19. 9. (PAT.). Min. Briand 
odjechał do Paryża. Minister Zaleski opuści 
Genewę jeszcze dzisiaj. Minister Marinko- 
wicz udaje się jutro do Paryża, gdzie za
bawi okoto 10 dni i w , ciągu! tego czasu 
podpisze paki Kelloga.

—o—

Wznowenie kam
w sowieckiej pr

MOSKWA, 19. 9. (AW . ) Prasa ukraiń- 
sica wznowiła kampanję antypolską, uży
wając za pretekst znanego wystąpienia woje 
wody Józefskiego. Charkowski „Łomunist“ 
zamieszcza fotografję rządu ukraińskiej lu
dowej republiki, dokonaną po zajęjciu K i
jowa, na której wśród ministrów ukraiń
skich znajduje się p. Józefski, poczcm w 
artykuliku redakcyjnym określa wojewodę

panj i antypolskiej
asie ukraińskiej,

JózeisKiego jako specjalistę do spraw ukra
ińskich i wyrażią przekonanie, że p. Józei- 
ski dla specjalnych celów politycznych na
znaczony został na stanowisko wojewody 
wołyńskiego. Organ ukraińskich związków 
zawodowych „Proletarjat“ siuggeruje P o l
sce zamiar faktycznej inkorporacji 1 krainy, 
dla zainaugurowania nowej ery ucisku.

-—o — |

Przed odwołaniem posła
Kto będzie je

M CSUW A. 19. września. (A W .) W  oficjalnych 
steiach ' iowiedąch • obiegają pogłoski że w (najbliższym 
czasie ma być odwołany pizedstawiciel rządu sowiec
kiego w  Warszawie Bugomolow. Jak wiadomo, rząd 
sowiecki odwołał niedawno z W arszawy> przedstawi
ciela hannjoweyo sowietów Ljzarewj.

sowieckiego w  Warszawie.
go następcą?

Ponadto ma być odwołanych kilku urzędników 
pizeastawicjelstwa handlowego w  Warszawie. Najpo
ważniejszymi kandydatami na stanowisko posła sowiec
kiego w  W aiszaw ie są: członek kolegjum przy ko- 
misairjade dia spraw zagraniczny .eh w  Moskwie Sto- 
monialkow * <ł>. (poseł sowiecki w  Rydze Lorenz.

Groźba przesilenia oabinetoweoo w Rumunii.
BUKARESZT, 19. 9. (A W .). Narodowa 

partja chłopska wydała nową ostrą odezwę 
przcciwrządową Odezwa zapowiada konty
nuuj anie beźwzględńej walki przeciw7 obe
cnemu rządowi liteiralnemu Bralianu i o- 
świadcza, iż starania lego rządu o pożycz
kę zagraniczną pozostały bez rezultatu. — 
Odezwa zapowiada zwołanie w  najkrótszym

czasie kongresu z. całej Rumunji, któryby 
zgromadził zwolenników narodowego stron
nictwa chłopskiego dla ustalenia dalszej ak
cji zmierzającej uoUsunięcia obecnego rządu,.' 
\V wypadku ustąpienia Braiiaiiu regencja 
powierzyłaby utworzenie gabietu przywódcy 
umiarkowanego skrzydła stronnictwa ńaro- 
dowo-chłops kiego jManiu.

Krwawe walki w Cl
SZANGHAJ, 19. 9. (AW .). Pomiędzy 

oddziałami armji szantuńskiej a wojskami 
południowemi doszło do nowyćh walk. Co
fając się w  kiedunku północnym oddziały 
szantuoskie usiłowały stawiać opór nad rze-

Ernach ponowiły się.
ką Lan. Krwawe walki ,zc zmienne,m szczę
ściem trwają w d. c. z wielkiemi stratami 
dla obu1 slron. Zamieszkujący w  Pajtaho 
cudzoziemcy udali się pod opiekę stacjono
wanych pod Czin-Nan- Tao oudziałow lloty.

0 odział Polski w sprawie Nadrenii.
BERLIN . 19. 9. (A W .). Pogenewskie na

stroje berlińskich kól rządowych cechuje 
niepokojenie z powodu uwagi min. Zale
skiego. iż Polsce należy sie udział w  roko
waniach o wcześniejszą ewakuację Nadre- 
nji. Kanclerz Muller, oświadezył na kon
ferencji prasowej, Se żądania polskie uwa
ża. za niezrozumiale.

Rokowania handlowe polsko- nlem
W AR SZAW A, 19. 9. (tel. wl.). Dziś odbyto się 

noimulne posiedzenie w  rokowaniach polsko-niemiec
kich.

Pi^f.wuuniczący delegacji niemieckiej, Hermes, 
który wyjechał oo Berlina w  związku z  rozmowami 
piowaazonemi przez kanclerza Mi.elicra w  Genewie 
z min. Zaleskim, wraca w  poniedziałek do Warszawy.

Jubileos; ZbMecia gimnazjom 
w Stanisławowi..

STAN ISŁAW Ó W , 19. 9. (AW ). Uroczystości juDi- 
leuszowe ku uczczeniu 20C jęcia powstania gimnazjum 
państwowego w  grodzie .Rewer.y odbędą się w  dn. 
21. i 22. fi. m. W  programie pochód przez miasto
1 akaaemja w teatrze. Na uroczystości jubileuszowe 
przybyć mają m. i. marszałek Sejmu Daszyński, były 
uczeń gimnazjum stanisławowskiego i mjnjstet oświaty 
Dr. Switalski.

Reforma Kasy chorych w Warccawle
W ARSZAW A, 19. 9. (lei. w ł.). Jak się 

dowiadujemy komisarz Kasy chor. w  W ar
szawie p. Giiebartowski, zamierza wprowa
dzić zmiany w .systemie leczenia członków 
Kasy Chorych.

Chorzy maja mieć wolny wybótri lekarza 
tj. prawo laęzema się u lekarza, należą
cego do Kasy Chorych, według dowolnego 
wyboru, w ich pływalnych gabinetach, a 
nic jak dotychczas wyłącznie tylko w  ambu
latoriach Kasy Chorych.

Również recepty będą mogły być wy
konywane. na rachunek Kasy Chory eh, w 
prywatnych aptekach, a nie wr aptekach 
Kasy Chorych.

Konfiskata „Gazety Robotniczej”.
W A R S ZA W A , 19. 9. (tel. wł.). Numei „Gazety 

Robotniczej" org. PPS na Górnym Sląsmi z dnia 18. 
b m został sitonfiskowany przez Dyr. policji ne pod
stawie art. 73 Dekretu prasowego za artykuł p. t. 
„W alny Ziazd powstańców".

O ile wierny Związek Powstańców nie jest in
stytucją państwową| któ-ej nie wolno krytykować. 
W  każdym razie t. zw. E*ekref prasowy nic o tern nic 
mówi.

Ale p. Grażyński jest „księciem udzielnym" Gór
nego Śląska.

—:o: —
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Wierni wyznawcy Hindenburga.
Za  wszelką ceną —  przeć;w Polsce.

BERLIN . W  czasie ostatnich obrad za
rządu Landbundu, powzięto rezolucję, skie
rowaną przeciwko ustępstwom na rzecz 
Polski w rokowaniach handlowych. „Z 
prawdziwą troską — m ówi rezolucja — 
Zarząd śledzi rozwój podjętych ponownie 
rokowań polsko-niemieckich. Należy także 
stanowczo sprzeciwić isię zawarciu modt 
vivcndi lub częściowego traktatu, do czego 
'dąży Polska, albowiem dotychczasowe do- 
świadezenia wykazały, ze prowizorjum tyl
ko pogorszy ogoine położenie".

Stahlhelm w  Stupsku m rządził manife

stację „graniczną" (z pochodami), w któ
rej brało udział także kilku Hohenzoller
nów. Przywódca LandbUndu Rohr w prze
mówieniu dowodził, że oczy Niemców ,vin- 
ny być zwrócone nie na Ligę Narodów, lecz 
na wieże zamku Malborskieigo. „Należy gło
sić — mówił Rohr — że kiedyś znów zosta
nie wyłowona korona pruska z głębin "Wi
sły. w  które została pogrążona, 1 podniesio 
na będzie do nowego blaskr Chłop i żol-t 
nież podadzą sobie dłonie do walki z sza-, 
tańskiemi mocami, które obecnie opanowały 
Niemcy". ' i

Bp. inż. 0. Nadolshi -  komisarzem rządu we Lwowie.
W ARSZAW A, 19. 9. (AW ). Na wniosek 

wojewody p. Gołuchowskiego prol Poli
techniki lwowskiej Dr Liż p. Otto Na- 
dolski zamianowany został komisarzem Rzą
du p. o. prezydenta miasta u> miejsce p. Ja
na Strzeleckiego.

Nominacja ogłoszona zostanie w  tych 
dniach. Akt odwołujący p. Strzeleckiego ze 
stanowiska komisarza irządh odszedł już z 
Min. S. Wewn. do W ojewództwa lwow
skiego.

'Dowiadujemy się, że inż. Nadolski za
trzymał nadał profesurę na ' Politechnice 
lwowskiej i nadzór lad zbrój owiskami 
małopolskiemi).

D r inż. Otto Nadolski, urodź, w  r. 1881 
w  Turce nad Stryjem. Szkoły średnie i Po
litechnikę ukończył we Lwowie. Szereg lat 
był inżynierem Województwa lwowskiego i 
konstruktorem na Politechnice, wreszcie’ 
profesorem tej uczelni, gdzie piastuje ka
tedrę budownictwa wodnego. Liż. Naaol- 
sk, wydal szereg prac naukowych z zakresu’ 
swej specjalności, oraz zamieszcza, artykuły 
w „Czasopiśmie Teciinicznem", P,rof. Na- 
doiski ounyi szereg podróży naukowych po 
Anglji, Francji i Niemczech. Jest od lat 
szefem odbudowy Krynicy.

Kto lepszy -- Hoover czy Smith?
Jeden wart tyle co dregl.

Na powgższy temat, czytamy 00 następuję v f  
„Robotniku Polskim", (*  ganię socjalistów polskich vy- 
Choczący.n w  Detroit: '

Ktokolwiek zecho. szeicać jakichś głębszych, pod
stawowych różnie między kanoydatami w  zbliżających 
się wyborach jesiennych, —  ten ich nie zeóhce szuaać 
mięazy panem Hoovcr0ih i panem Smithem, już Choćby 
z tej racji, że ooaj są popierani przez W all Street 
(dzielnica bankierska w  N. Yorku —  iReo.) Komu 
bokiem wyłazi okrzyczany „aobroDyt-' prez. Cooliage‘a 
kto się nie goazi z tą „neutralnością , juką za
chowuje rząd w  tragicznych zmaganiach się pracy 
z kapitałem o najświętsze prawo robotników do swo
jej własnej organizacji, do luazkich warunków bytu 
Ola siebie i swoich r oazin, ten się nie da złapać na te 
wszystkie „przynęty", laki® juz zarzynają ^astawiać

na „rybki wyborcze-' cbyawie starz partje kapitalisty
czne: republikańska i fctemoknatyczna, zachwalając swój 
„tow ar" na łamaćh prasy, między którą podzielili się 
lwią część z tycn 11,000.000 doi. jak.e złożą ka
pitaliści na oberoą kampanję za Hooverem i Sjisitbem.

Każdy głos oddany w  listopadzie na Hoovera 
lub Smitha Dęazje wyrazem zadowolenia z istniejącego 
perząoku rzeczy . a Więc z przywilejów jakie mają 
kapitaliści w  sądach; z krzywa jakie spotykają ro
botników zdanych na łaskę nieograniczonego Wyzy
sku oracodawców; z dowomego szafowania zakaza
mi sądowymi przeciw robotnikom w  czasie strejków.

Kto się z  tern wszystkiem nie godzi. —  ten odda 
«wój głos na kandydatów Partii Socjalistycznej —  
NORMANA THOMASA 1! JAMESA H. MAURERA, bez 
względu na to czy mają oni Bzanse przejścia lub nie.

Z  OPERY.

„TrąYiata" i ,,Lakme".
Występy Ady Sari.

Słary 'dobry nasz znajomy Verdi, ze swą 
potoczystą melodyką, jak niemniej Delihes 
z bardziej fineryjną i zmysłową muzyką — 
wjm agają śpiewaków nietylko pięknym gło
sem obdarzonych, ale i o wybitnej kulturze 
technicznej, a co zatem idzie, opanowania 
tak zwanego „bel canta".

Kto te wszystkie arkana sztuk1’ wokal
nej pusiadł, ten w  całej pełni artystą zwać 
się może, i temu jedynie wolno być szafa
rzem  darów, precz kompozytora zastawio
nych — reszta to pospolici zjadacze tych 
darów, wykoszlawiający najczęściej inten
cje twórcy.

Jedną z najcelniejszych przedstawicie
lek sztuki śpiewaczej jest dziś Ada Sari par 
escellence artystka. — Głos przepiękny w  
'brzmieniu o zawrotnej wprost skali, świet
nym niezuwodzącym oddechu, lotnych try
lach i perlistych staccatach zdolen jest z 
łatwością pokonać trudności w partycjach 
starych mistrzów zawarte. — Jako Ymletta 
i Lakme, złożyła artystka dowixły, że prócz

kolatury w  której zua się jest bez konku
rencji świetnie prowadzi kantylenę, co przy 
grze przemyślanej i trafnie odczutej, skła
da się na całość wysoce artystyczną.

W  akcie ostatnim ,,Traviaty“ t włożyła 
aitystka tyle intuicji a grozę śmierci od
dała z takim realizmem, że budziła po
wszechny podziw w  amfiteatrze. Subtelność 
zas jaką włożyła { w  partję „Lakm e" i 
wdzięk niepospolity z jakim przeprowadziła 
kreac„ 5, zasługują na najwyższą pochwałę 
i uznanie.

0artnerami artystki w  „Traviacje" byli 
p. Szymcnowicz. który yolę młodego Ger- 
monta śpiewał czysto i muzykalnie ale 
nadto ckliwie i sentymentalnie, ojca zaś 
śpiewał p. Kuczna,rt spokojnie i beż afek- 
tacji głosem dobrze postawionym i nośnym. 
— Reszta zespołu) grała i śpiewała z rcityną, 
prócz najmłodszych dwńch adeptów, Którzy 
swą grą nieporadną i śpiewem krtanie uci
skającym, budzili prawdziwą litość. Opera 
dyrygował sprawnie p. Leszczyński, skró
tów poczynionych w  partycji niech mu Pan 
Bóg nie pamięta.

Dobrą obsadę natomiast miała „Lak
me". P. Bedlewiczowi, partji Gera i cl a moż
na szczerze pogratulować, głos irzmiał mu 
pełnią uczucia. doskonała zaś dykcja i 
artystyczne bez zastrzeżeń frazowanie zdo-

Iiiaczej bowiem liczyć się bęoą z nami panowie Ka

pitaliści guy liczba głosów  oddanych na Kandydatów 
tobotnbzycli .pozwoli im się roz sjrzec w  tozmiarach 
niezadowolenia, jakie panuje wśiod klasy robotniczej, 
'głoaującej w ś ó a  nieprzebranycn skarbów nagroma- 
a-onyeh z jej pisuar gór złota; nękanej bezrobociem 
i zmuszonej pi zy pomocy długotrwałych streików w y
dzielać chciwym zysku kapitalistom ochłap, przy któ- 
lym możnaby jeżeli już nje żyć jak lja zb  to przy
najmniej ptzestać zdychać z głodu razem z rodzi
nami.

Metr. Szeptycki nie zostanie 
patrjarchą.

LW óW , 19. 9. (AW ). W  związku z po
dróżą ks. Metropolity A ndrzeja Szeptyckie
go 110 Rzymu ukazały się w  prasie informa
cje o tern. jakoby sfery mia-odajne w  Waty
kanie losiły się z myślą stworzenia grecko
katolickiego patrjarchatu z Metropolitą ks. 
Szeptyckim na czele, dla skuteczniejszej wai 
ki z prawosławiem.

Kompetentne czynniki gi.ecko-kalolic- 
dej Kuirji Metropolitalnej we Lwowie’, do 

których zwróciliśmy się z prośbą o infor
macje stwierdzają kategorycznie, żfe zarów
no wiadomości o patrjąnchacie, jak 1 o po
średniej >vie ks. arcybiskupa Teodurowicza 
w  tej sprawie nie odpowiadają faktyczne
mu stanowi rzeezj

Rauio a kapitał zagraniczny
Sow. Ag. telegiiam donosi z  Moskwy:
Raaa komisarzy luaowyd. Unji sowiedciej, za

twierdziła plan wypracowany celem rozwoju spraw 
k on ces ii, który przewiduje dopuszczenie zagranicz
nych kapitałów dla główny,ch '  oraz pobocznych gałęzi 
gospoaarstwa społec.mego. >

Polera się komitetowi koncesyjnemu by szczegól
nie popierał żądania koncesyj, które na celu mają 
prace pioujerskie i do udzielania "koncesjonariuszom 
tego oozaju szczególnych uig 1 uiatwien. Raaa ko- 
misai^y ludowych uważa za mdżllwe uożielanie spe
cjalnie kofzystuyjch wariuikiówj i ułatwień zgłaszającym 
się o koncesje dla fabrykacji barwnych metan, oraz 
ala rozwoju przemysłu metalurgicznego, automobilo
wego papierowego i cełulordoweoo, aalej dla fabry
kacji sztrfeznelgo jedwabiu i materji gam a rs kich. I

m UZEUJ W M IZM ATYC  z n e .

W AR SZAW A. 19. września. (A. W ) Uroczyste 
otwarcie Państw. Muzeum Numizmatycznego orzy 
Meniiiay państwowej nastąpi 11. listopada. Muzeum 
zawierać będzie przeszło ''.000 okazów numizmatycz
nych,

były mit oklaski przy otwartej scenie. Ślicz
ny i jędrnie brzmiący głos p. Bendera zna
lazł właściwe ujście w  spokojnej partji N i- 
kalanty, nad głosem tyirm jednak należy usil
nie i celowo pracować aby lak piękny ma- 
terjał nie uległ szybkiemu zniszczeniu jak 
tyle niestety innych świetnie się zapowia
dających głosów — Wielki krok naprzód 
postawiła p. Popowiczówna głos pełen bla
sku; i świeżości, rozwija się z biegiem lat
i nabiera tężyzny, aktorsko również w y
zwala się z krępujących dotąd więzów. 
Mniejsze partje miały pewnych wykonaw- 
ow w  pp. Okońskiej, Pankiewiozownejj 

Hinglerównej i Łowczyńskim. 1 Chóry : 
orkiestra poci pewną ręką dyr. Lehrera 
brzmiały doskonale.

Nowa primabalerina p. Mila Kamińska, 
przedstawiła się jako ze wszech miar uta
lentowana odtwórczyni sztuki .chareograficz 
nej. tańczyła z nieporównanym wdziękiem 
w  erem niepoślednią rolę odgrywała pięk
na aparycja tanceJrki.

Dzielnie sekundował je j partner p. Cie
sielski, tudzież cały corps, de ballet.

Teatr na obu przedstawieniach wypeł
niony po brzegi, kwiatów i oklasków pod- 
dosiatkiem.

Stanisław Lipannwicz.
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TYDZIEŃ DZIECKA
Deklaracja praw dziecka.

W  niedzielę, 16-go września, rozpoczął 
sir w całym kraju „Tydzień Dziecka14. Co 
to znaczy i o co chodzi ?

Chodzi o uświadomienie wszystkich, że 
dziecko ma pewne prawa, które mu się 
należą. Ludzie dorośli dbać winni o to, aby 
wszystkie dzieci m iały to, co im się z prawa 
należy. Na ' Mięazynarouowym Zjeździe o- 
pieki nad dzieckiem w  Genewie w  1925 r. 
przyjęto t. zw. Deklarację praw dziecka.

Oto al brzmi Deklaracja praw dziecka:
1. 1 iżde dziecko powinno mieć zabez

pieczony normalny -ozwńj fizyczny1 i du
chowy.

2 Dziecko głoane winno być nakar
mione.

8'. Dziecko chore — pielęgnowane.
4. Dziecko wykolejone — zwrócone na 

właściwą drogę.
5. Dziecko upośledzone — otoczone o- 

pieką.

6. Dzieęko sierota i opuszczone — przy
garnięte i wspomagane.

7. Dziecko przed innymi wmno otrzy
mać pomoc w czasie klęski.

8. Każde dziecko winno być pi zygoto- 
wane do zarobkowania Ina życie..

9. Dziećko winno być zabezpieczone 
przed wszelkim wyzyskiem.

10. Dziecko winno być wychowane w 
przekonaniu, że obowiązkiem jego jest naj
lepsze swe cechy oddać na U słu g i współ
braci.

Przyjęcie tych praw oznacza .świado
mość, że jeśli społeczeństwo bierze na sie
bie np. wychowanie sierot, czy to w insty
tucjach społecznych, czy państwowych — 
to nie jest Lo ..dobroczynność11, łaska pań
ska11. co jak to mówią na pstrym, koniu 
jeździ, ale obowiązek społeczny,

—o -

'<rwawe serce matczyne.
Tysiączne rzesze Kooiet - matek prowa

dzi męczeński żywot i tylko ogromne przy
wiązanie do dzieci dodaje sił do dźwigania 
tego brzmienia, przerastającego, zdawałoby 
się. siły człowieka.

Oto obrazek z życia ronotnicy, zmuszo
nej z groszowych zarobków utrzymać ro
dzinę.

Sprzątaczka kolejowa zarabia' 130 zł. 
i otrzymuje doaatek 20 zł., razem; 150 zł. 
miesięcznie. Ma dwoje dzieci, syna 17. let
niego. chorego na płuca, i 15-letnią cór
kę. anemiczną, kandydatkę na sucnolnieę.

Mieszkają w  wagonie kolej owym (na 
Kresach), komin ,runął .a nie może się do
prosić zwierzchników o jego naprawę. Dym 
zalega „izbę“. ale jest ciepło i można drzwi 
otwierać. Co będzie, gdy nadejdą chłody 1 
Z przerażeniem myśli o firnie, która dla 
nich była okropną. Do Bożego Narodzenia 
gotowała na dWorze. bo nie było płyty na 
piecu kuchennym W  wagonie było zimnu, 
a kiedy nareszcie dano płytę, to kiedy za
palono. było niemożliwie gorąco, a jak o- 
gień zgasł, wagon przypominał lodownię.

W  tych warunkach dzieci chorowały 
ciągle. Udało się umieścić syna w  szpitalu. 
100 zł. miesięcznie wynosiła opłata (przy 
docnodach 150 zł. miesięc|znie). N ie mogła 
ponosić takich wydatków, ehociai zadłuży
ła się i ostatecznie wypisano syna ze szpi
tala 1

Nieszczęśliwa matka patrzeć milsi na

powolne konanie ukochanego dziecka, bo 
nic ma (możliwości zarobienia jeszcze 100 
złotych, któireby dopomogły do Uratowania 
życia chłopca.

Obraz łez, skarg i strasznego bólu tej 
matki jest wstrząsający do głębi duszy

Dlaczego przełożone władze nie pomogą 
takiej kobiecie. Gdzie jest lekarz Kolejowy, 
gdzie stacje opieki nad młodzieżą !

Kiedy opowiadała o swojej niedoli, za
klinała. żeby nie podawać jej nazwiska, z 
obawy, żeby nie wyrzucono jej z “ pracy.

„N ie lubią uraeowników, którzy ■ się 
skarżą11, powiada, ^będą nune prześladować, 
a 150 zł. zarobku1, to przecież jedyna możli
wość utrzymania przy życiu moich dzieci11.

Przy życ iu ! Przecież to męczeństwo i 
matki i dźieci.'

150 zł. nić wystarcza na zaspokojenie 
nawet najniezbędniejszych potrzeb. A leka
rze powińdrją, że należy dzieci dobrze1 od
żywiać, Mleko, jaja masło i dobro miesz
kanie, to konieczne warunki dla uratowania 
dwojga ludzi młodych, rwących się do 
życia.

„Mleko, masło — mówi nieszczęśliwa 
— przecież nie starczy nawet na kartofle1, 
chleb. N ie myśleć nam o takich zbytkach, 
to tylko dla dzieci ludzi zamożnych1'.

Tak wygląda nie upiększana rzeczy
wistość. Nędiza, rozpacz i straszny ból ma
tek. patrzących na powolne konanie swo
ich dzieci...

Matka i dziecko w Anglji a w Polsce.
K ie ta z -acj. „Tygodnia dzieoK a" rozpatrujemy, 

głębiej sprawy dotyczące imatiki i dziecka, rzeczą słu
szną bidzie przypomnieć sobie cyfry, które ar. Bog
danowicz podał odnośnie do śmiertelności matek w  
czasopiśmie „Opieka nao dzieckiem'*.

Cym te oparte na sprawozdaniach zdrowia, sa- 
tnuiząaowych ‘gmin angielskich ujęle w  statystykę :p. 
ai. J. Cambell w  pracy swej „O  śmiertelnośtd ma
tek przy porodzie1'. Z  zestawień tych wynika, ze 
coi ocznie
aa 700.000 matek rodzących w fli*tflj: i Walji —

5000 maten umiera w  czasie porodu.
pozatem znaczna liczbu uatek niega pizyteim cięż
szym lub lżejszym obrażeniom, często tracęc zdro
wie na długie lata. i

Macierzyństwo —  twierdzi ona, —  jest trzecią 
z izędu pizyczyną śmienci wśród kobiet (po grur 
żUpy i jdhorobach sercU —  wśród kobiet zaś zamę
żnych między 15 a 45 rokiem życia, kto wie, czy 
nie maj pierwszą. i <

Cóż jest przyczyną tak smutnego stanu rzeczy ? 
Dr Cambell dodhoazi do wniosków, że jpi zyczuną 
śmiertelności matek przy porodzie jest:

1) Niedostateczni opieka pielęgniarsko lekarska, 
wynikająca z brnim odpowieoiiiej liczby wykwalifi
kowanego personalu zwłaszcza w  okręgach wiejskich 
i z niedostatecznego wyszkolenia ( crsonaiu już ist
niejącego. (To w  Anglji, a cóz aopiero u nasi;

2) Brak odpowiedniej ilości klinik,- dómow dla 
położnych domów dla matek ciężarnych i t. ;p.

3) Stosowanie sztucznych pO'OnieL, dających 10 
proc. ogomej liczby przypadków śmierci.

4) Ogólne wąrnWki społeczne —  jako to pra
ca ikobiet zamężnych, często przenosząca siry, tak 
w gospodarstwie domowem. jjalk i w  przemyśle, oraz 
warunki mieszkaniowe nędza proletarjatu, "mak na
leżytego odżywiania i i. p

WaCką z  |ylmi (brakami w  Anglji jtrwa W caiej pełni. 
Ministerstwo zdrowia łącznie z samorządami stara się 
usilnie o zwiększenie liczby akuszerek, Których jest

już dziś tyle —  że oaiąerają przeciętnie 58 prc. po
rodów a w  niekióry,ch miejscowościach ao 90 prc. 
Zwiucono uwagę na czas studjów pielęgniarek — i 
pi zealużując ten czas do 12 miesięcu. Po opuszcze
niu zakładu naukowego, akusze Ka pozostaje w  Sta
łym kontakcie z  jnspektotKami zdrowia^ ulrga staiej 
kontroli, oraz poddając się dokształcaniu na specjal
ny cl: kursach subwencjonowanych przez samorządy i 
państwo.

W  dalszych oczynaniach w  związku z walką o 
zmniejszenie śmiertelności wśród' matek rozbudowano 
sieć

stacyj opieki nad iciężarnemi kobietami.

Powiększono liczbę łóżek przy szpitalach ogólnych dla 
odbywania poroau przez marki, których warunki do
mowe nie pozwalają uczynić tego w  domu, oprócz te
go isntieją specjalne zakłady - dla położnych, przez 
które przechodzące pacjentki —  ooznają należytej o- 
pieki lekarskiej, a śmiertelność znika do minimum.

Poza tern powstały w  Anglji

domy dla matek rekonwalescentek 

dają one opiekę matce i dziecku zwłaszcza nieślub
nemu na czas sześciu miesięcy. Dla tych matek, które 
pozostawiły gospoaarstwo bez opieki posyłają o o do
mu t. zwane pomocnice. Istnieją Towarzystwa Ubez
pieczeń, od których ubezpieczona matka otrzymuje p,-e- 
mje po wyjściu ze szpitala na pierwsze wydatki. Ist
nieje gęsta sieć Staiyj opiek1 nad dzieckiem (na 400 
n!emowiąt jedna stacja; Któremi opiekują się w An
glji od1 chwili uroazenia, aż do 5 roku żyda, kieay 
zaczyna opiekować się niem lekarz sżkolny w  przec- 
szkoIu. Stacje te są ośrodkami obok których skupia 
się cala akcja nadzoru hygjenicznego naa matką i 
dzieckiem. Te usiłowania obok innych jeszcze yowuuują 
stale zmniejszanie się procentu śmiertelnośd matek 
pT-ry1 i po pcoaach oraz śmiertelności niemowląt ao 
6.9 proc l

Codziennym aowodem troskliwości angielskiej o 
matKę i iciziedko może być policjant, zatrzymujący ca
ły ruch uiiczny aby przepuścić matjKę i 'wolzek z jej 
dzieckiem zaś w sąsiedztwie szkól są na ńlioaoh na
pisy : judhać womo i (uważnie.

Może nareszcie i w  Polsce zabierzemy się gorą- 
joo do pracy nad problemami, czekająceini ciągle na 
czyn. Oto mattka i jej dziecko domagają się opieki i 
pomocy inności i noskliwoścj. Oto matka pracująca 
w  ciężkim to udzie odejmuje sobie od ust, aby dziecię 
swe nakarmić matka, która zamiast cieszyć się macie
rzyństwem uważa je za straszne nieszczęście, ta 
matka dziś aomaga się od społeczeństwa aby jej po
mogła zdiowo Crocizjjć i dobize wychować to dzieoio 
Któje ,est SKamem społeczeństwa całego, jego przy
szłością i zaoatlkiem szczęścia. Wszystkie czynniki, 
tak samorząd j&k i państwo muszą tej .matce pracu
jącej Ipoaac pomocną rękę j  peeźwignąć ją  i j?ej dzl ecię 
z nędzy i nieszczęścia.

M. S.

Slaraniem Robotniczego Towarzystwa 
PRZYJACIÓŁ DZIECI

odbędzie się w niedzielę, dnia 23  w rze śn ia  br.
0 godz. l l- t t j  przedpoł. w sali Teatru Wielkiego

Wielka Akademia
Tygodnia Dziecka

z łaskawym współudziałem artystów teatrów m. 
WPP.: Barwlńskiej Leonii, Cyganika Romualda, 
Ładosiównej Ireny, Pa„lówny Wiktoiji, Platów ly 
Franciszki, Wilkoszewłtkb' Marji i akompaniamen

cie dyrygenta W '£. Leszczyńskiego Jarosława.
Ponadto biorą udział CHÓR DRUKARZY

1 ORKIESTRA BROW ARNIKÓW
Słowo wstępne wygłosi tow. Smulikowski 

Maija.
Ceny biletów: 1 zł., 50 gr., 30 gr. — Loża 

4 zł., 3 zł. 2 zł.
Przedsprzedaż biletów w Księgami Ludowej 

ul. Szajnochy 2.
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W  pierwszym dniu Rozprawy jaw iły się 
łia rozprawie poszkou owane niewiasty. Lyły  
to- Marja Osinówna, lat 17, Tomasikówna 
lal 15, I ijałkowska lat 17. Źydkówna lat 16. 
Niewiadomska lat 20, Badowska lat 22, 
Prochówna lat 23, Tomasówna lat 28, Pa- 
luichówna łat 19 itd., ogółem. 9 kobiet.

Są one średniego wzu as tu1, zgrabne, błon 
dynki i briinetki. naogół ładne.

Pierwszy zeznawał ksiądz Bytel, niegdyś 
dtfehdwny marjawipki. — Podał on, iż pier
wotne życie m arjawitów polegało na tem, 
że nie pobierali uposażenia, wyzbywali się 
własności i zobowiązywali żyć w  posłuszeń
stwie. Tak było, dopóKi nie nastał Kowalski, 
który wszystko ^gangrenował. Jest to typ 
tego rodzaju, że jeszcze jako wikary kalo- 
liic i w  Łodzi dopuścił się tak grubej nie- 
moralności. że księża koledzy wpłynęli na 
usunięcie 'go. Początkowo, gdy rozpoczął 
działalność wśród marjawitów symulował 
umartwienie. Następnie zaczął wprowadzać 
korupcję duchową w  ten sposób, iż mo
dlił się do Kozłowskiej, zrównując ją z bó
stwem.

Kowalski zmarnował jej duszę i wresz
cie żył z nią jak z żoną. Później razem już 
zaczęli przemyśliwać nad' destrukcją religji 
Katolickiej.

Żyjąc w  rozpuście namawiał innych 
księży do uprawiania miłostek.

Ksiądz Modrzejewski bywał ul świadka 
i strasznie rozpaczał, mówiąc, iż Kowalski 
zepchnął go w  błoto.

\Viem i  i Kowalski z niczego doszedł do 
dużego majątku, ma place, domy w  Łodzi 
i ziemię zapisywaną przez wiernych Obec-

CHAHKOW, 19 9. (AW .). Młodzież ko- 
hiunislyczna urządziła tu ostatnio wielką de
monstrację, której punktem kulminacyjnym 
było spalenie lalki wyobrażającej postać mi
nistra Chamberlaina. ,Manifestacja przecią
gała po głównych ulicach miasta wznosząc

PRAGA, 19. 9. (A W ). W  czasie budowania jedne
go z >awiionów wystawowych zdarzył się nieszczęśli
wy Wypadek w  chwili ustawiania olbrzymiej szyby 
lustrzanej. W  momencie podnoszenia szyby, w  chwili 
gay na rusztowaniu znajdowało się 16 robotnikow,

Onegaaj w  no<ay nie wyśledzeni narazić sprawcy 
zniszczyli' wszystkie figury i krzyze w  liczbb ponad 
300, na arogach pomiędzy Żółkwią i Kulikowem 
z jednej strony i między Żółkwią a Dzibułkami z dru
giej. Sprawcy porozbijali młotami wszystkje kamienne

Adwokat warszawski ctr. Holmokl- 0 - 
strowski otrzymał następujący" telegram: 

Prosimy intorwenjować Lwów. Sprawa po
borowego Frenkla — Kongregacja rabinów 
w  New, korku“ .

Poborowy Frenkiel w  sprawie którego 
iiterwenjują amerykańscy rabini, stawał 
przed sądem wojskowymi we Lwowie. Za 
czynny opór i nieposłuszeństwo skazano 
go na 4 miesiące aresztu • Apelował, lecz 
sąd najwyższy zatwierdził poprzedni wyrok.

Rekrut ten, w  cywilu — uCzeń szkoły ra- 
binicznej, zjawił się do koszar z bjrodą i 
Wąsami.

Podczas pierwszćgo przeglądu1 wynikło

nie majątki te bardzo obdiużył.
Kowalskiemu brak serca. Z zakonników 

niższych porobił wyrobników, którzy umie
rali z wycieńczenia na suchotyg sam jednak 
był zawsze w  stanie kwitnącym.

Następnie zeznawał, b. marjawita ks. 
MódrzelewsKi, który7 podał szereg drastycz
nych faktów7 z życia arcybiskupa mairjuwi- 
stóW.

Drugi dzień rozprawy.
W ARSZAW A, 19. 9. (AW .). W  dhugim 

dniu procesu maluj awickiego biskupa Kowal
skiego świadek Żebrowski, b. duchowny mar 
rjawicki zeznał m. in., że w r. 1909 Marja- 
wici wydawali huczne1 przyjęcia dla prze- 
óżnych urzędników moskiewskich, których 

łaski chcieli sobie zaskarbić. M. in. bywał 
na tych przyjęciach naczietniK departamentu 
wyznań. Dalej Żebrowski zeznał, że Dom 
marjawicki przy ul. Szarej w  Warszawie, 
ufundowany z grosza publicznego zoslał 
sprzedany osobom obcymi, przyczepi — jak 
zeznaje świadek — „popełnione były szach- 
rajstwa’ 1. Wielką rolę w  tern wszystkiem 
odegrał wpływ7 Kowalskiego. „Bytem — ze
znaje dalej świadek Żebrowski przez 
dłuższy7 czas pod psychozą bbjawień „p ry
watnych których monopol iiliiała począt- 
kow7o Kozłowska, a następnie Kowalski. Po 
dłuższym jednak czasie przekonałem sie, że 
było to zwrykłe oszustwo i dlatego wystąpi
łem z zakonu“ .

Od godziny 12-tej rozprawa toczyła się 
przy drzwiach zamkniętych. Zeznaw7ali dal
si świadkowie.

okrzyki anty angiełckie. W czasie manife
stacji samochód należący do komisarza fi
nansów, w którym wieziono wielką dość 
karabinów i prochu stanął nagle1 w  pło
mieniach. 11 komunistów odUiosło ciężkie 
obrażenia cielesne

rusztowanie lunęło, grzebiąc P<>a s°hą i nod odłam
kami olbnzymiej tafli, ważącej 4 centnary, 16 robotni
ków, kilku z nicłi aozuato bardzo ciężkicu obrażeń, 
pozostali uaniii są lżej.

pizyorożnt; figury zaś krzyże drewniane przepiłowali 
u poastaw.

W enie kujŁ-jącycł pogłosek ,czyn ten jest dzie
łem agitatorów ,,Sel»-obu“ , uwijających się w  powie
cie żółkiewskim.

nieporozumienie. Dowbdi a kom pan ji polecił 
fryzjerow i pułkowemu zając się toaletą 
Frenkla. Ten jednak oświadczył, iż1 dobro
wolnie nie pozbędzie się ani jednego włoska.

Sprawa zaczęła się wikłać.
Fryzjerzy otrzymali rozkaz natychmia

stowego przystąjiłenia bo dzieła.
Njc było to jednak łatwe. Rekrut stawił 

opor, stoczył z ir  lwierzami zaciekłą w7alkę, 
wykazując przytem nieprzeciętną sprawność 
m us ku łówr.

Wobec zatwierdzenia v7y ~oku przez naj 
Nvyzszą instancję, pozostaje jedynie zwróce
nie się do łaski Prezydenta.

1 T e l e g r a m y .

B nu jO  NA USŁUGACH ADMINISTRACJI.
W AR SZAW A, 19. 9. (tel. wł.). Z  inicjatywy min. 

suła akowski ego radjo ma być używane celem kon
taktu wzajemnego wojewóaztwl i starostw, Aojiewódżtw 
i M SW ewn. ala składania raportów, ógta.szania za- 
.iząazeń i t. p.

u w o l n i e n i e  r e d a k t o r a  „r o t e  f a h n e “.
WJF.DEN, 19. 9. (PAT.). Redaktor ko

munistycznej „Rote Falme“ Zueker, ajUeszto- 
wTany pod zarzutem zdrady stanu za ogło
szenie odezwy z powodu demonstracji zapo
wiedzianej na 7 paridziemika bfri. został obe
cnie wypuszczony ina wolną stopę. Odpowia
dać 011 będzie za zaniedbanie obowiązków7 
.redaktorskich.

PODW YŻKA CEN WĘGLA.
W AR SZAW A, 19. 9. (A W ). Nastąpiła tu poawyż- 

ka pen węigia, a to tylko na kostkę Zagłębia Dą- 
fatowskiego po 1 zł. 50 gr. na tonie zatwierazona 
ptzez Ministerstwo Przemysłu i Hanalu.

EKSPORT ZIEMNIAKÓW POLSKICH DO W ĘGIc h -
BUDAPESZT, 19. 9. (A W ). Rząa węgierski roz- 

począ rokowania o przywóz z Polski 1.00C wagonów 
ziemniaków. Mają one byc sprzeaawane na miejscu 
konsumentom po 9— 10 haleizy, poaczas gdy u wę- 
gieiskj>ch uoaucentów kosztuje 10— 12 halerzy. W ę- 
gietśkie koła gospoaareze wniosły z tego powodu pro
test, wskazując na bieiność bilansu hanalowego W ę
giel który w ren sposób pogorszy się jeszcze bardziej.

d e m e n t i  w  s p r a w i e  z m i a n y  d y r . „ pOLMINO' •
W AR SZAW A, 19. 9. (A W ). Jak się aowiadujemy 

whiew  pogłoskom, które ukazały się w  prasie war
szawskiej, nie należy się spoaziewać szyokjej zmiany 
na stanowisku dyrektora „Polminu", którego kierow
nictwo spoczywa obecnie w  ręku pułk. Sztabu Gen- 
inż. Ignacego Bemera.

ZAGRANICZNI l it e r a c i  W  RuSjr.
MOSKW A. Po zakończeniu uroczystości Toisto- 

jowskioh udadzą się z Moskwy do Leningradu niektó 
rzy zagraniczni literaci Dawjący w Rosj;, a mianowi
cie: lemara Shav Rernaru Kellermann, Romain Rol- 
tenc _ Stefan Zweig i in. Spędzą oni w  Leningradzie 
kilka dni.

KHTASTROFA POCIĄGU ELEKTRYCZNEGO
LONDYN. 19. 9. .(PAT.). Dziś rano na 

dworcu w  Hanngross pociąg elektryczny 
uderzył o rampę., przyczem 20 osób nanio
sło rany

POŻAR NAFt y  W  BAKU.
WIEDEŃ, 19. 9 (Pat.). „W ienei Allg1. Zeitung" 

oonosi z MosKwy, że na teienach naftowych w  Paku 
wybuchł pożar.

p o ż a r  w  s k ł a d a c h  p o r t o w y c h .
STRASBURG, 19. 9. (A W ). Wczorajszej nocy, 

w  składzie portowym położonym w  południowej części 
miasta w  magazy ne napemiorym- łaiwopatnemi md" 
terjałami, wybuch! groźny pożar, npzCząc wiele bU- 
aynków.

STRASSBURG, 19. 9. (Dat.). Pożar, który wy
buchł tu w nocy z niewiadomej przyczyny, zniszczył 
buaynek 5-cio Diętrowy oraz magazyny zawierają^ 
12 tonn zboża* icukru, cementu, nawozów sztucznych, 
nafty i papjeru. Straty wynoszą Około 20 miljonóW 
fianków.

LOT BERUN — TOKIO.
BERLIN, 19. 9. Baron Hiinefeld wystartował na 

statutu ,,Eu-opa“ z zamiarem odbycia iotu z  Ber ima 
do Tokio. Pierwszym etapem podróży ma byc Sofja.

Zbrojny napad bufgartiur na teryto
rium greckie.

WIEDEŃ, 19. 9. (Pat.). Dzienniki wiedeńskie do
noszą z Dramy (Maoedonje), że wczoraj wieczorem 
banaa bulgerJka zaatakowała posterunek grecki strza
łami karabinowemi i granatami ręcznymi. Wywiązała; 
się walka, szczegóły, jednak nie są dotychczas znsne-

3 mUJony i\ na uzdrowiska w Szkle*
W A R SZAW A. 19. września. (A. W .) Departament 

stużby zdrowia M S. Wewen. opracował plan uru
chomienia uzarowiska państwowego w Szkle pod Lw o
wem' i (wy„,ąpi ao Min. Skarbu o przyznanie 3 mil. 
zł. na urucnomienie tych uzdrowisk i na wierceniu 
nowych źródeł.

Wybuch prochL podczas demonstracji komunistycznej.
11 ouob rannych.

16 robotników przygniecionych olbrzymią taflą szklaną.

—: o - —

Krzyże f fignry w liczbie 300 zniszczono pod Żółkwią

Kłopoty z toaletą ucznia szkoły rabinackiej.

i
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Proces literata, oskarżonego o komunizm. NA EKRANIE DNIA.

LODŹ, 19. 9. W  swoim czasie głośne łby- 
ło aresztowanie znanego literata p. Witolda 
Wan«d lińskiego. w  którego sprawie interwe
niował związek literatów polskich.

P. Wandurski w końcu lutego hl r. zo
stał aresztowany wmaz z Zygmuntem, Ko
walskim. Heleną Mąkolą, Kulińskimi i Le- 
dermanem pod zarzutem działalności anty
państwowej.

Podszac przeprowadzonej u1 Wandur- 
skiego rewizji, znaleziono u1 niego protest 
przeciwko unieważnieniu listy wyborczej! 
do sejmu nr. 13 oraz list nadesłany przezi. 
ukraiński teatr robotniczy z prośby o por 
życzenie jakiejś sztuki AńdnejeWa.

W  czasie rewizji, jakiej dokonała po
licja polityczna u innych aresztowanych zna

leziuiiu wiele materjału1 obciążającego, któ y  
posłużył urzędowi prokuratorskiemu do 
wytoczenia wszystkim aresztowanym proce
su o działalność wywrotową.

Sprawa ta znalazła się w  dniu onćgdaj-' 
szym na wokandzie - łódzkiego sądu1 okrę
gowego. . 1

Wobec niestawienia się głównego oskar
żonego p, W andurskiego, prokurator Żabiń
ski występujący w  procesie tym jako rzecz
nik oskarżenia zgiosił wniosek odroczenia’ 
rozprawy oraz wydania nakazu aresztowa
nia y/andurskiego.

Sąd przychylił się do obyawu wnio
sków.

Jak się dowiaóujle „Głos Polski" Wiui- 
durski opuścił granice Polski.

Z  sali sądowej.

Aresztowani w  dniu 1-go maja komuniści przed sądem.
Dzień Pierwszego Maja b!r. komuniści • 

usiłowali wykorzystać dla swych celów. N 
placu Gosiewskiego .,technicy ' ich poczęli 
rozrzucać ulotki. Gdy posterunki usiłowali 
przytrzymać kolporterów przyjaciele ich za
atakowali policjantów, usiłując nie dopuścić 
do aresztowań. Ostatecznie kilkunastu z nich' 
zdołano przytrzymać, wczoraj zaś ośmiu z 
aresztowanych stanęło przed1 sądem przy-. 
sięgłych.

Trzech z nich a to: Wasyl Górniak. Jan 
Gilowski, stolarz, oraz Aleksander Natan- 
sohn. studeint Politechniki, są oskarżeni o 
zdradę główną. popełnioną przez rozszerza
nie podburz aj ącyich ulotek. Współ os kurze
ni. Iwan Chaba, absolwent Rlozofj:i, Ale

ksander Lebewohl, haudlowie)c, Herman 
Fedor, krawiec.' Franciszek Szmal, robotnik 
grzebień i ars ki i Izaak Lieberman, krawiec, 
są oskarżeni o gWait publiczny i napusze
nie spokoju publicznego przez stawianie o- 
poru i wznoszenie anty pańs twowy eh okrzy- 
wych. — Akt oskarżenia podaje, że Izaak 
Lieberman wołał • „kamieniami na tych' 
psów", ,jprecz z rządom*1 itd.

Wczoraj przesłuchano oskarżonych. — 
Wszyscy me przyznali się do winy. Dziś dal
szy ciąg rozprawy, która prawdopodobnie 
pótrwd przez trzy dni.

Trybunałowi przewodniczy r, Angielski,, 
oskarża prok. G iij u er, bronią d|i\ Aleksan
drowicz. dr. Axer i dr. Starosolski.

Mł lecie pamląta! o Limie.
Zapobiegliwość ta spotkała się z krytyką prokuratora.

Wieczorem 21 lipca b p . zgłosił się u 
dozonczyni realności przy ul. Karnej 1. 3, 
Anny Pogorzelskiej, zinany jej Adam Doma
radzki i zażądał wydania klucza od składu 
skórek Goldlera, Diwolda i Wurma. Pogo
rzelska, biedząc, Że jest on zatrudniony w 
tym magazynie, spełniła jego żądlunie Po 
pewnym czasie wręczy] on doz or czyn i z po
wrotem klucze i odszedł niosąc spory pa
kunek. \'a drugi izień stwierdzono, że Do
maradzki skradł 90 cennych skórek, war-

j tosci 3.200 zł., chcąc się widocznie zabez
pieczyć w futro na zimę.

Powiadomiona o tern policja odszukała 
zaponiegliwego złodzieja. W  międzyczasie, 
zdołał on jednak łup ,sprzeda,ć nieznanym 
blalnikom,

Wczoraj stanął DomamdZKi przed wy
rokującym trybunałem pod przewodni
ctwem r. Al a kuc ha. Po przeprowadzonej 
rozprawie skazano go na 4 miesiące wię
zienia. - i

Spotkanie dwóch rywali w domu obłąkanych.
W  szpitalu dla umysłowo chorych w 

Kochanowice pod Łodzią, rozegrał się one- 
gdaj epilog niezwykłej Łragedji.

Przed dziesięciu laty w  Radomiu od
był się ślub niejakiej Ireny Kupfeir z Ł o 
dzianinem Berkiem Sundomirskim z zawodul 
elektrotechnikiem. ;Młoda para 'żyła do .czasu1 
szczęśliwie. Wkrótce jednak szczęście mał
żeńskie zakłócił „len trzeci", niejaki K ocnig, 
z zawodu literat. Sandomirska rozwiodła się 
z mężem, który przeniósł się do Łodzi, gdzie 
po pewnym czasie popadł w  melancholję 
i parę razy usiłował popełnić samobójstwo.
L'mieszczono go w  zakładzie dla Umysłowo 
chorych w Kochanowice — Sandomirska w 
tym czasie wyszła za mąż za swego kochan
ka Koeniga.

Los jednak mści się i tu właśnie zaczy
na sic niezwykła traigedja. Mł >dy małżonek 
powiem wkrótce po ślubie ciężko zachoro
wał i choroba jego pozostawiła ciężkie śla
dy na umyśle ak, że /i jego skierowano 
do Kochanówki W  tych dniach Koemgowa 
otrzymała wiadomość, że jej mąż Koerrg 
p ‘zeniesiony został do szpitala w  Warcie.
Kiedy zwróciła się do magistratu z zapyta
niem. dlaczego dokonano tej translokacji o- 
św.adczono jej, że w Kochanówce pewnego

razu umysłowm chory Sandomirski usiłował 
zadusić Koeniga, twierdząc, że on jest spraw 
cą jego nieszczęścia. W  ten sposób Koeni- 
gown dowiedziała się o niezwykłym splocie 
wypadków.

Cała ta historja wywołała w Lodzi zro
zumiałe wrażenie.

ZflSTHZELENlB ROBOTNIKA n A  GBANlCY WŁOSKO  
JUGOSŁOWIAŃSKIE).

WIEDEŃ, 19. 9. (Pat.). Dzienniki donoszą z Go
rycji, że przed kilku dniami pewien robotnik włoski 
przekroczył granicę włosko-,ugosłowiańską. Podczas 
powitotu został zatrzymany przez patrol jugosłowiań
ską. Na wezwanie patrolu nie stanął, D rzeto  strzelono 
aoń 5 razy i zabito na miejscu. W ładze włoskie 
wszczęły apchodzenia w tej sprawie. j

KTO MA TE NUMERY.
W AR SZA W A , 19. 9. (A W ). W  12-tum dniu 5-tej 

klasy Loterji Państw, padły większe wygrane na n-ry: 
15 ń|S. 93264. —  10 tys.: 12486, 136572. —  5 tys.: 
65597. —  3 tys.: 44939, 50834, .37130. —  2 tys,': 
48691, 52206, 117853, 141919. —  1 tys.: 12782, 14620, 
28503’ 36038, 4830o, 50522, 59011, 84103, 87844. 96306. 
99349’ 112885, 136108, 139449, 145283, 150350.

— o —

Dlaczego ?
W niektórych dziennikach pojawiła się 

poniżej zamieszczona wiadomość o sądach' 
doraźnych na obszarze D’ O. K V III.

Przetaczamy ją  dosłownie:
Rozlepiono w  Toruniu ogłoszenie, pod 

p-sane przez dowódcę okręgowego korpusu 
.VIII iszefa kierownictwa marynarki wojen 
nej i dowódcę floty] i wybrzeża marskiego 
o wprowadzeniu aż do odwołania sądów 
doraźnych dla osób wojskowych na całym 
obszarze D; O. K. V III, t zn. wybrzeża mor
skiego ‘Westerplatte oraz na okrętach floty 
wojennej.

Wszystko w  porządku! Pozostałoby 
tylko jeszcze jedno pytanie, na które nale
żałoby zainteresowany m ludziom odpowie
dzieć. Dlaczego?... Stem

* NADESł A.IE.
m m m

l

QU tf n k rrk t  BełakeJ.. ul« o

ZAWIADOMIENIE l
N ow o o tw o rzo n y p ierw szorzędn y

MAGAZYN OBUWIA
przy ul. Legionów  43
(naprzeciw ■ eatru Wielkiego)

FEL-KRA
poleca na nadchodzący sezon NAJNOW Szt 
MODELE1 krajowe i zagraniczne po cenach 

bardzo przystępnych.
O licnie od wie" ,!_y uprasza przedsiębiorstwo. 

Telefon 19—65r

Ze spraw miejskich.
Biuro statystyczne król. stół. miasta 

Lwowa pozostające obecnie pod kierownic
twem ,:r. dlr. W or ber ta Michałowicza przy
gotowuje obecnie materjał do gtrałikonów i 
■wykresów na wystawę powszechną w Po 
żneniu. Biuro przystąpi również do reor
ganizacji a względnie rozszerzema miesięcz- 
n;ka „Lw ów  w cyfrach w klórem znajdą 
pomieszczenie nowe rubryk; a między inny 
mi zamieszczać si< będzie statystykę .:arc - 
;ow robontików zajętycn w Zakładach i 

pi-zedsiebioirstwach miejskich, statystykę 
przemysłową oraz statystykę dobroczynno
ści publicznej. Biuro statystyczne opraco
wuje obecnie „wiadomości statystyczne" za 
lata 1926. 1927 i 1928. W  roku plrzyszłym 
na wypadek gdyby nie został zarządzony 
powszechny spis ludności, biuro statystycz
ne przystąpi do lokalnego spisu ludności 
m. Lwowa i w tym kierunku poczyniono 
już przygotowania.

Ukończenie śledztwa w sprawie 
nadużyć w „Orbisie".

Przed kilku miesiącami zostali areszto
wani dyrektor „Orbisu" N. Kuśnierski, oraz 
Helena Matogowa, w  związku z wykrytymi 
nadużyciami. Skarb państwa nie miógl bo
wiem wyegrekwoWać zaległej nalużytości za 
sprzedane bilety w sumie około oółtpra mi- 
ljona złotych.

Dochodzenia w tej sprawie onegdaj zo
stały ukończone przez sędziego śledczego. 
Na prośbę obrońcy sąd1 zadecydował wy
puszczenie aresztowanych z aresztu śledcze
go za złożeniem kaucji 5 tys. złotych.
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A uicmudikoi Zdrządo^i Orgaiiizacji ukraińskich nauczycieli
i ukraińskiej Partji Radykalnej.

„Ognisko" czasopismo ala spraw uruKarskicl:, w 
usiatnim numerze przenosi artykuł, p. t.: „S łowa a 
uzyny". Artykuł ten (przedrukowujemy w nalażieji, (że tak 
Zarząd Organizacji ukraińskich nauczycieli, jak i Zja- 
rząd ukraińskiej Partji Radykalnej wyciągną z niego 
konsekwencje. . ■ ; .. . * ?

„On lat kilki zoilganizowani towarzysze drukar
scy bojkotują drukarnie Stauropigjalncgo Instytutu we 
Lwowie. i

Bojkot tej diukami powstał z powuuu niedotrzy- 
nania przez obfimeyo dzjeiżawcę Jaśkowa warunków 
cennikowych P. Jaśków. Chcąc „złamać" z organ i z o- 
wanycn towarzyszy, posprowadzat z różnych stron b. 
Krtnlgresówjki i Wołyniu osobniki niezorganizowane, Iu- 
ozi, dla których na terenie Kongresówki nie było już 
miejsca. Ludźmi tymi o-ze p. jaśków jak ‘wołami, płacąc 
im znać zme mniej od obowiązującego we Lwowie 
cennika. NIaj^c tanią siłę roboczą, p. Jaśków konku
ruje z innemi drukarniami, zabierając jrn roootę, a 
tern samem pozbawiając ptacy robotników zorganizo
wanych.

Lecz nie o tern chcemy dziś mówiś. Pragniemy 
pi zeostawić dziś sprawę która zainteresować powinna 
pewne sfeiy.

Istnieje we Lwuwjt km jowe Stowarzyszenie luao 
wych lauczycieli ukiaińskich, pod nazwą , Wzajimna 
pomicz ukraińskoho aczytelsiwa". Stowarzyszenie to 
gtipu je w  swem łunie prawie wszystkich nauczycieli 
linowych poci hasłem: „W yzyskiwani łączcie s ię"! W  
każdym numerze swego organu: „Uczyteiskie Słowo1 
—  w zyw a nauczycielstwo do solidarności i do wal
ki z istniejącym porządkiem społecznym. Ideowymi 
kieiownikami Towarzystwa są ludzie światli, rozu
miejący waikę klasową i propagujący ją w masach 
wyzyskiwanego nauczycielstwa. Ci kierownicy mianują 
się nawet socjalistami, biorąc czynny udział w  ży
ciu ipublicznem.

Dotąc; wszysmo pięknie. Aie to klasowe stowa
rzyszenie drukuje swój organ w  urukarni, któjrą boj
kotują robotnicy drukarscy! Czyż to nie ironja? W  
organie pisze się co innego, a co innego robi się w  
piaktyce.

brugi obrazek stów  i gzyuów!
Istnieje u nas od lat kilkudziesięciu partja ra

dykalna, pajtja, której nie można wierzyć, bg h it Dyla 
socjalistyczną. Partja założona przez takich olbrzy-1 
mów ducha, jak Iwan Franko, Myrhajło Pawłyk i 
inni. Partja ta bezsprzecznie wiele z dzialała dla zor
ganizowania i wyszkolenia mas chłopskich Ostatnio 
ptzemalowano sztandar z koloru malinowego na kolor 
lazflrwony i przyjęto nazwę: „socjalistyczni)- radykal
ną''. W  o.ganie swym „Hromadśkyj Hołos" również 
ba.ozo wiele sję pisze o organizacji ludu pracującego
0 walce kiasowej, o solidarności robotników miasta i 
wisi i t. tu i t. d i, Partja obchodzi uroczyście dzjeń 1 
Maja.

Wszystko piękne i ładne —  na słowadh. Ale czy
ny! Partja „socjalistyczna" drukuje sWój organ i bro
szury w  drakami, którą bojkotują robotnicy! Hasło: 
„Proletarjusze łączcie , się" —  jakby na iroriję figu
ruje na wydaniach partji!

Nie wjemy czy kieiownictwo tak „W zajimnoji 
Pomiczi" jaK i ukraińskiej Partji Socjaiistyczno- Ra
dykalnej zaaje sobie sprawę ze swych postępków.'

Nie możemy pojąc ażeby ludzie stojący na czeie 
takiej poważnej organizacji, jak nauczyciele, nie ro
zumieli elementarnej solidarności robotników fizycznych
1 umysłowych! Nie możemy pojąć jak mogą socjaliś
ci- itadykali depfey —; 5 to świadomie! —  ejemant&me 
poczucie obowiązku solidarności z robotnikami, któ
rzy stoją w  walce!

Słowa i czyny! Jakżeż aaleko odbiegają one 
oq sieb ie1.

Czytaliśmy niedawno w  pismach, noło Zawiercia 
jzucił się pod pociąg bezrobotny wraz ze swym 10 
letnim synem. Obaj ponieśli śmierć.

SamoDójstwo bezroDotnego ro nie sznzacja. Co
dziennie wszak czytamy o ludziach, któ.rzy rzucają' 
się pud pociągi piją suttimat, skaczą ‘na bruk z wyso
kich kamienic albo w  nurtach rzek szukają śmierci. 
SamoDójstwo bezrobotnego, który ciągnie za sobą pod' 
koła rozpędzonej lokomotywy dzieciaka, malca, nic 
nie rozumiejącego, z zawiłych spraw życia, i świa
ta jest szczegóLiie tragiczne.

\  Długo długo meaytowajł i  walczył ze Bubą trapio-
ny nędzą ojciec zanim się zdobył na 'Krok rozpaczliwy 
Przed oczyma jego przesuwała się krwawa 'wstęga 
wspomnieniu życia własnego: od aziedństwa zawsze 
był głodny, zawsze w  łachmanach, zawszt sponiewie 
tany. Od najmłodszych lat pozostawiono go  własnemu 
losowi kazano pracować —  ale nikt się nie zatrosz
czył o to, ahy go  jakiejś praiiy nauczyć, aby go  
wyk-.ztakić -ać mu Chleb w  rękę. Wyzyskiwany uo 
ostatniego potu zostaje wreszcie —  gdy .się zmieniła 
„koniunktura" —  wyrzucony z  fabryki. Nie potrafi 
sobie wyrobić zapomogi, któraby mu pozwoliła orze- 
t> wac czas krytyczny. Męczy się przez szereg ' lat, 
rzucony wraz z wielotysięczną rzeszą mu podobnych 
na pastwę najskrajniejszej nędzy I wreszcie przycho
dzi myśl straszliwa:

Wolę śmierć!
Ale cc, bęeue z synem? Przea oczam. di szy ojca 

przesuwa się pasmo przyszłych dziejów jego syna: 
ta samu poniewierka i nędze, ten sam głód wieczny i 
chłód.

—  Nie ("iejćhlaj •lepiej idzie ze mną do gńobu, niżby 
imał wieść życie, jakie ja wiodiem.

I zabrał ze sobą ćhłopąa —  po u miażdżące sola 
wścieklej maszyny >

Ileż to razy, wy szykowni panowie, którym ni
czego nie brak, aowcipkujecie sobie.

—  Aich, najlepiej to uyć bezrobotnym. Nic nie 
rob: odpoczywa za wszystkie czesi i bierze forsę
oa państwa.

Adt trzepmnć, w  pysk trzepnąć nieraz bierze 
ochota! Poszliby ście dowcipni panii zykowie, na awa

ani, aby zakosztować słoayozy bytowania ludzi oez 
pracy, —  a powiedzielibyście, że to —  piekło za 
żt-rta.

BezroDotnym jest dobrze W  Poisoe lepiej jest Dyć 
bezdomnym psem niż człowiekiem bezrobotnym.

Koniec IipOa. na 106.098 bezrobotnych, mamy' 
tylko 40.852 takicn którzy otrzymują z tego, czy in
nego tytułu zapomogi.

66.000 ludzi pozbawionych pracg nie pobiera ża- 
dnycn zapomóg.

Nie ma znikąd środków utrzymania.
A  przecież njkt z tej wielkiej, krwawo- szarej 

mapy d ip jest jśam. Kardy musi nakarmić kilka głoanydh1, 
bezrobotnych, i niewinnych istot. Czem je nakarmi? 
Przecież w  Polsce robotnik, który ma pracę, to bie
dak zaraLiający zwykle znacznie uoniżej minimum e- 
gzystencji. Robotnik, któiry stracił zajęci® i otrzymuje 
zapomogi państwowe, to nędzarz, który ma ot tyle, 
aby nie skonać.

Bezrobotny bez zapomog, to żywy trup. 
izuco.iy na pastwę losu bez żadnej naaziei, bez no- 
mocy znikąd.

Zaiste —  rozumiemy, boleśnie rozumfcmy, dla
czego ten bezroboh.y z Zawiercia, decydując się na 
teok straszliwy, pochwycił ze soną dziesięcioletniego 
synka —  pochwycił w  dłonie czarne i zaskorupiała, 
olonie, nikomu niepotrzebne.

Wilk. („Pobudka"). '

łilga Haridów przaalw damom 
rozpusty.

GENEWA. Na ostauiiem posiedzeniu Ligi Narodów 
kanadyjski oelelgat Doudurond referował na temal o-  
whrony aziudka. Następnie oeleghka finlandzka Hei- 
Huari omawiała sprawę zwalczania hanoiu' kobietar 
mi i dziećmi, przyczem położyła główny jiacisk na 
znies:enie systemu domów publicznych.

"e g o  samego domagał się angielski deiLgat lord 
Cushendun.

Australijka p. Donnel, podnosiła aohre wyniki, 
jakie osjągnięto w  południowej Australji, przez zapro
wadzenie policji żeńskiej. i

Hwwe postępy w produkcji 
spółdzielczej.

Spółdzielcze Biuro P"-aso\ve kor„mn- 
Kuje:

Produkują spółdzielcza w Poisce robi 
powoli locz systematycznie postępy. Spół
dzielcza fabryka mydła w Kielcach produ
kuje już oLeicnie przeszło 70 tys. klg. mydła 
na miesiąc, takaż fabryka pasty do obuwia 
przeszło 7 000 klg. miesięcznie, zaprawy do 
podłóg 1.600 klg, miesięcznie itd. — W  ostat
nich miesiącach Związek Spółdzielni Spoż'. 
Rz P uruchomił w  tychże Kielcach nowy 
dział produkcji — samopiorący proszek do 
prania marki „ S p o ł e m k t ó r y  odda gospo
dyniom naszym nieocenione usługi przy prą 
niu. Wystarczy bowiem brudną bieliznę za
gotować w  wodzie z. tym rozpuszczonym 
proszkiem, po ostygnięciu przepłakać w  
zimnej wodzie — i darcie pękami czy ma
szynkami staje się zbytecznam. Proszek ten 
rozpuszcza wszystek brud Nie1 zawiera on 
absolutnie żadnych chlorków ani innych 
suijstancyj, niszczących bieliznę. Paczka 
250.gramowa (ićwiepć kilowa) wystarczy na 
25 litrów wody Każda gospodyni powin
na przeto kulpować tylKO proszek samopio
rący „Społern“ . iść poń Jo spółdzielni, pa
miętając, że — kupując produkty fabryki 
związkowych, popiera tein samem swoją wia 
sną spółdzielnię, miejscową, bo spółdzielnia, 
jako członek Związku, uczestniczy w  zy
skach fabryki — a więc że każdy członek 
spółdzielni miejscowej jest także pośrednio 
współwłaścicielem tychże fabryk mydła, 
pasty, cukierków itd.

W  rucliu ‘śpóldżielczym chodzi o to, aby 
lud1 objął stopniowo gospodarkę całego kra
ju w swoje ręce. Kupowanie produktów 
z fabryk spółdzielczych, popieranie własnej 
produkcji spółdzielczej jest jednym z pod
stawowych warunków ao osiągnięcia tego* 
celu.

Pcstuldty konduktorów kolejowych.
1 PRZEMYŚL, we wrześniu^

Na oabytem w  Przemyślu Zgromadzeniu 'konduk
torów, ZZK., na którem przewodniczył ko) Kielar 
Józef sekietarzuwał G alińsk i, kol. Bator, prezes C. 
b. K. Z. Z  K. zdał obszerne sprawozdanie z  akcji 
Z. Z. K. na terenie rządu i sejmu w  sprawacr postu
latów drużyn konauktorskicn Pozatem omówił spra
wy organizacyjne i taktykę Związków.

Zebrani uchwalili następującą rezo.ucję:
1) Domaganie się od M. K. załatwienia postulatów 

konauktoiskich wysuniętych przez ostani Walny Zjazd 
Sekcji Konduktorów ZZK.

2) Zebrani stwierdzają, że tyll.o juzez so.iaarność 
i świadomość ogułu konduktorów zorganizowanych w 
ZZK można się spodziewać, że słuszne ich postulaty 
mogą być załatwione.

Propaganda socjalistyczna zapnmoaą 
aeroplanu.

Na oiyginalny oomys! rozprzestrzeniania propa
gandy socjalistycznej przy pomocy samolotu wpadła 
egzekutywy Ligi Młoazieży Socjalistycznej (Young 
Peopies Soł. Leauge) w Filaoelfji.

Korzystając z tego, !że wśroo' członków Ligi żnaj- 
atje  się lotnik posiadający własny aeiopian załadowa
no na jego aparat moc socjalistycznej literatury przed
wyborczej, apelów w  sprawie niesienia pomocy straj
kującym tkaczom, oraz oyrkularzy nawołujących mlo- 
o^jeż do wstępowania w sze.i egl Ligi —  poczem to
warzysz lotnik wzbił się w  g'órę razem' ^ drogim towa
rzyszem krory z  szybUjąoeg aeroplanu zasypał „czer
woną ewangelią" szereg miasteczek- f

Nad każdą z odwiedzonych miejscowości aero
plan socjalistyczny krążył najpierw parę minut, by 
zwtrócic (uwagę mieszkuripów, poczem zasypał ich li
teraturą która oczywiście w  mig by te (rozchwytywaną.

Z ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY KRAW IECCY! Z  po

wodu strajku omijajjście Lw ów , gdyż stoimy w  wal
ce o poprawę warunków pracy i plany. 1
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Baczność Młodzieży Robotnicza!
X% piątek 21. bm. o godz. 6 wieezór odbędzie się w sali Ł. Z. K. przy ul. Gródeckie) 69

ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ
Towarzysze 1 Towarzyszki! Jawcie się licznie! Sprawy bardzo ważne !

Komitet wykonawczy Oi g. Młodzieży T. U. R.

JC o u in g  % chria.
L w ów , dn i* 2u wrzasma i9 2 8  r.

ZMARLI W E  LW O W IE . W ikto.ja Fuchs 13 iat, 
Zygmunt Kiaften 1. 80, Mojżesz Rauovogel 1. 78, Su 
muel Bo iek l. 62 'Inna Kozak 1. 35, Jan Augustynów 
L 39, Józef Lesiak 1. 24, Beriseh Griinbaum I. 80, Jó
zef Kaliach 1. 51, Katarzyna Duda 1. 71, Karol Poiin- 
kiewicz 1. 65.

N A  MIĘDZYNARODOWY KONGRES PRZECIW
GRUŹLICZY W  RZYMIE wyjechał lekarz naczelny 
T-wa Walki z  Gruźlicą we Lw cw iet p. Dr. zestaw 
Węgucynowski iako rzeczywisty członek zjazdów mię
dzynarodowych „M em lve Conseiie des Cong.es inter- 
,iatianaux antituDerculeux".

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY PRACY. 20- 
etni łan W róbel, zam. w  Starem Siole, pracując w  b t- 
ioniomi inż. Steigera, dozna! zmiażdżenia lewej stopy. 
'Pogotowia rat. odwiozło do szpuala.

POPŁOCH PODCZAS LICYTACJE W  osławionym 
łanczWi. zastawniczym Mons Pius, przy ul. Ormiań
skiej, odbywała się wiczoraj licytacja niewyiaipionych 
kosztowności. Urząd śledczy policji wydeleyował swych1 
ptztastuwicieli w  ceju stwierdzenia, czy rzeczy sprze
dawane nie pochodzą z kradzieży. Na sali znajdował 
się tłum hyjen polujących na tanie okolicznościowe 
Kupne, Na wiook wywiadowiców powstała wśród nich 
Konsternacja i wnika, jguyż niejeden miał njeczyste 
sumienie. Jeoni z obeui^di usiłowali wymknąć się nie- 
DosttzeżeJ1ie 5 inr.i zaś 'zrezygnowali z nabytych przed
miotów i aumaj^ali się zwrotu pieniędzy od zarządu 
banczSc. W ywiadowcy nie „speszyli" się ..niegoścm- 
nem" przyjęciem, lecz asystowali oo ko.ioa licytacji.

WODU ZAM IAST „BONGOUT". 36-letnia Micha
lina Rabijowa bez zaj«eda t -.tąltgo miejsca zamieś z 
kania, nieprzyjazne zamiary 'żywi ole wyrobów mo
nopolu spuytusov'ego. Goy bowiem flaszkę spiry!- 
tualji costanje w  swe ręoc niszczy je gruntownie, wie 
wając wódkę w  swe wiecznie spragnione i Dezdtnne 
.gardło. Aby praca „niszczycielska" szła w  nospiesz- 
nern tempie i nje utykała z powodu braku gotówki, co 
•chronicznie aokuczu Rabijowej, napełnia ona wypró
żnione flasarfi z .bongaut" czystą aobrostańską, poczńn 
jako spirytus sprzedaje po placach i ulicach miasta. 
Onegcaj przyłapano ją na tukiem oszustwie i odsta
wiono do komisarjatu. Wczoraj ponownie została * -  
nesztowana za sprzedaż fiaszr z wodą jako bongout. 
Tym  jazem osadzono ją w  areszcie.

KRĄPZIEŻ MIESZKANIOWA. Adoli oChlag, zam. 
pazy ul. Kochanowskiego 1. 5, doniósł pol'cji, że jakiś 
osobnik ptzy pomocy dobranego klucza dostai się do 
jego mieszkania, skąu skradł 150 Jol. w  gotówce, oraz 
g naeroDę nieustalonej narazić wartości. i

KAkkG LO M nA w y p r a w a  w ł a m y w a c z a .  
Wczoraj po północy jakiś osobnik orzy pomocy dra
biny aostał się p tzez otwarł* okno do mieszkania 
Oskara Gottfrieoa przy ul. pełtewnej 1. 57, skąd skradł 
gaiderobę, oraz dwie szczęki zębów, łącznej war
tości {550 zł.

ADEPCI W YTkYC H A  w  TARAPATACH. Taueus_ 
Gros, oraz Zygmunt Horodyj,jz r. Hauptriimi, zostali 
aiesztowani za kradzież 71 kg1, skór juchtowych, war
tości 150 doi. na szkodę Izydora Popsta, zam. przy 
pi. Krakjwjcim

Ann*5 Szczepańską aresztowano za kradzież 300 
zł. ptaszczę i tecźk; na szkoaę slużhodawey Józefa 
Romańskiego.

W anio Kordyjski dostał się do aresztL pod za
rzutem kradzieży syfonów na sZKod, nieznanego wła
ściciela

Mar ja Majewska skradła pończochy i inne dro
biazgi na szkodę Hali Katzowej. Strojnisię osadziła po
licja w  ar^zcie.

Nie miał szczęścia również Izyoor Skawy, który 
dostai się do „kozy* z a kradzież wędlin, wartości 133 
zł. na szkoaę Mikołaja Grenia.

Za kradzieże popełnione na pi. Teodora, aresz
towano Jana Hłuszaę i Hasała Hirstdhhomja.

Spadł z dachu na przechodzącą kobietę.
O godz. 6 i pół wieczorem zdarzył się 

wczoraj niezwykły i wstrząsający wypadek 
buuowlany. /

Ze szczytu czteropiętrowej kamienicy 
w  Warszawie na rogu Wolikieji i Skiernie
wickiej spadł 20-ietm blacharz Leon Bol- 
ber zajęty pokrywaniem dachu!.

W  tej chwili właśnie trzęchcdziła tam
tędy. 42-ietnia Józefa Kopeć, tak, . e Bol-

ber spadł na nią i za chwilę na bimku le
żały dwa ciała splątane tez  ruchu.

Kieuy jednaa przerażeni przechodnie 
wezwali l  ugotcwie pat., okazało się, że tylko 
Bolber zabił się na miejscu, natomiast ko
bieta doznała na szczęście jedynie podusze
nia — Po opatrunku odstawiono ją  do 
domu.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELAioGOi

Czwarte*, o godz. 7.30 wiecz. „Łatw iej przejść 
wielbłądowi". (50 proc. *,niźki).

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Księżniczka Czar
daszu". (Guśc. wyst. Elriy Gistedt'1.

Sobota, o godz. 5  ciej popol. „K ro i zygmuni Au
gust". opera.

Sobota, o godz. 7.30 wiecz. „Irydion" "raiuat 
Krasińskiego. (Premiera).

TEATR Jf «LYs
CzwaJAt, o godz. /.30 wieoz „Zmartwienia p. 

Hemeibeina".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Zmartwienia pena 

Hamelbeina".
Sobota, o nodz. 7.30 wiew „Zmartwieni- p. Ha- 

meioeina".
— o —

NO W A PREMJERA W  TEATRZE M AŁYM . Przed 
wyjazdem swoim do W arszawy świetny artysta An
toni Fertner ukaże się nam w  jtozgze jednej krciacji, 
nieznanej we Lwowie, tsęazie nią rola Amoniego Hu
berta de permaillac w  dowcipnej komedji francuskiej 
spółki autorskiej Vebera i Htauieguina „K to  kogo?" 
Nieporównany gość ma w  tej roli ogromne pole do 
popisu i ao .rozwinięcia wszystkich stron swego kun
sztu aktorskiego i swego złotego humoru. Sekundować 
mu bęuą panie peszyńska, Sjeniawska, Nyczówna. Gro- 
towska oraz pp. Wroncki, Smoczyński, Nawrocki, Ber- 
ski i inni.

TEATR W IELKI. Dziś po cenach zniżonych o 50 
pioc. daje Teatr W iek i świetną komedję Fr. Langiera 
„Łatw iej przejść wielbłądowi" w  pierwszorzędnej re- 
piezentacji artysty-uznej pod rtżyserja Juijana Doł 
bizariskiego.

ELNA G1STEDT, Której pierwszy występ wczcfr- 
iajszy odbył się przy szczelnie wypełnionej, rozbrzmie
wającej nieustannemi oklaskami i huiagbnowyr śmie
chem widowni, wystąpi jutro po raz drugi W  „Księ
żniczce Czarnusze". Opxócz-jpartji tytułowej którą kreu
je świetna a-tystka, wszystkie inno role pozostają 
w  dawnej reprezentacji artystycznej.

..IRYDJON", poemat dramatyczny Zyytmunta Kra
sińskiego wcnsdzi na afisz w  sobotę 22. bm. Prze
piękne i wzruszające io głębi arcydzieło wielkiego 
twóicy polskiego słowa ukaże się w  bardzo starannem 
opiacowaniu na scenie lwowskiej. Nad inscenizacją 
pracuje niestrudzenie reżyser Ryszkowśki. Główne po
stacie dramatu odtworzą pp.: Barwińska, Strzeleck', 
oiaz najwybitniejsze siły naszego dramatu' z dyr. Bfir- 
wirisi.im na czele.

■ 11 1   a ą e a  —lu.1, sa

JCowmrikat-
MIEJSKIE MUZEUM PRZEMYSŁU nRTV STY- 

Cz-NEGC (Huimariska 20) zawiadamia, ż e : Czytelnia 
otwarta oa 10— 13 i od 17— 20. Kutre rysunków dla 
rzemieiślników rozpocznie sie 20. b. m.

Co soboty odbywać się będą wyktady o prze
myśle artąshjcznym, illustrowane przeźroczami. Pierw
szy z nich „O  zaobnictwje" odbędzie się 22. bm. o 
goaz. 18 w  sali wykładowej Muzeum. Wstęp po 50 
i 20 gr.

—  : o :—

Choroba Gorkiego.
MOSK\v A. (Ceps.). W  stanie zdrowia 

Gorkiego nie zaszła dotychczas żadn<r zmia
na na lepsze Dwa razy dziennie przychodzi 
do chorego dr. Gorsz ko w, jeden z wybit
niejszych lekarzy lenimgradlzkieh. Ponieważ 
zapaien, * kiszek, na które cieirpi znakomity 
literat, nairdzG Wycieńcza chorego, dr. Gor- 
szkow zamiejrza wysłać pacjćiita na 'akiś 
czas na wieś, gdzie, jak sądzi, prędzej przyj
dzie. !do jzarowia. 1

AiklRta «  w rw lc  t r y iy u
V|DlDVigi.

Dnia 17. września zebrała się w Między 
narodowym U,rzędzie górniczym1 w  Genewie 
komisja celem omówienia rezultatów an
kiety górniczej, zarządzonej z lamieńia te
goż l  ’zędu.

Głównym przedmiotem obrad jest mię
dzynarodowe ujednostajnienie warunków1 
pracy w  górnictwie. Również! kwestja czasu  
pracy jest dokładnie i gruntownie omawia
na. W  końcu na porządku dziennym znaj
duje się stanowisko Międzynarodówki gór
ników wobe- światowpj konferencji wę
glowej. celem wdrożenia międzynarodowe
go porozumienia węglowego.

Na 20. września zostaje zwołana Egze
kutywa Międzynarodówki gódniuziej do Ko- 
łonji. celem zajęcia stanowiska wobec u- 
ichwał genewskich.

Z  wudawnieto.
„PŁO M YK 1- i ,.PŁOMYCZEK". W yszły już z diu

ku pieiwszc numery po przei wTC —akacyjnej uajpo- 
czytniejszych u nas pism ula dzielni „Płomyka" i „Płoi- 
miiczku". Piękni baru ma szata zewnętrzna, aużo Uu- 
stiacyj, niezwykle staranny dobór &rtykułóv sprawip, 
że  pisma te stały się jeaną z poważniejszych pomocy 
wychowawczych ula rodziców i ntuczyęjeii, a żródóem 
jasnych phwil dla dzieci.

„Płoniyk" i ,.Płomyczek" wydawany jest przez 
Związek Polskieyc Nauczycselsiwa szkół powsz1 chnych. 
„Płom yk" przeznaczony jest ula dzieci powyżej lat 
9-eiu „Płomyczek" ala dzieci młodszych Adras adnu- 
nisfciaoji: Vva-szawa, ul. Świętokrzyska 18.

Repertuar kin lwowskicu.
KOPERNIr. -  M ARYSIFNKA: „A łreune" wetSug 

powieśd H. H. Ewersa.
APOLLO : „Pożuga Galicji'* (Zdobywca serc"..
LE W : „ §  182 Zhańbiona".
pALACE: „Sfałszowane imljardł,*' z Harry Peeł.
CHIMERA:' „Romans w  sleepinua*
AVENUE: „Ofiar i kabaretu H ong-Kuig".
O AZA : „Zdrada w  Galicji".
ICASINO: Greta Garbo jako kusioiclka.
GRAŻYNA: „Złodziej z B ^aadh ".
FATAM ORGANA: „Sprawa przy oizwiaoh zam- 

'aiiętycb"
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Budownictwo mieszka
niowe w Anglji.

(Pap.), w oou.czu nieustającej nęazy 
mieszkaniowej w Polsce i ostatniego sezonu1 
bud owi anego. znowu w tym zakresie ptra^ie 
całkowicie zmarnowanego, nie od' rzeczy hę 
tlzie zwrócić uwagę, w  jak intensywny spo
sób państwa Zachodu1 usiłują wzmagać u 
siebie budownictwo mieszkaniowe. Na cze
le kroczy w  tej dziedzinie Anglja Według 
ostatnio opublikowanych danych za okres 
budżetowy od 1 kwietnia 1927 do 31. mar
ca 1928 r. liczba domów mieszkalnych, 
zbudowanych przy pomocy subsydjów pu
blicznych wyniosła w  tym czasie 178.582, 
podczas gdy odpowiednie cyfry  w latach 
uprzednich wykazały : 153.779 w  <r. 1926-ym 
a 106.987 w r. 1925-ym Do liczby po
wyżej wymienionej dodać należy jeszcze 
58.000 domów, zbudowanych z. inicjatywy 
prywalnej bez pomocy subsydjów, ogółem 
więc w^ r. 1927/28 zbudowano w  Anglji 
przeszło 236.000 nowych domów mieszkal
nych.

Całkowita liczba domów, wzniesionycn 
w  Anglji od zakończania wojny, przekro
czyła jUż 1,100.000. '

Towarzyszy i Przyjaciół 
pisma naszego 

zapraszamy do przedpłaty!

Los Angeles.
Los ArJgoles olbrzymie dziś miasto w  południowej 

haiiiotraji, tWząjoe 1 i pół miljona mieszkańców, przez 
naturę wspaniale wyposażane i przepysznie, luksuso
wo rozbudowane, było w  r. .1781 diormą osadą zało
żoną przez " liszpaństkjch misjonarzy.

W  i .  19100. liczyło ju'ż 100.000 mieszKańców a 
w  ciągu 27 lat piętnastokrotnie zwiększyła się ilość 
jego luunośni.

. Ale jeszcze glgan Liczniejszy byt jego rozwój gos- 
pocarczy. W  ciągu 10 lat eksport portowy pomnożył 
się uziewięciokrcć. W  r. 1919 6 linji okrętowych zar 
wijalo go portu, a dzisiaj 151 linji okrętowych wysyła 
tam swoje statki.

Los Angeles, największy węzeł kolejowy w  po- 
łuoniowej Kalifomjj staje się w  szybkiem tempie nowenn 
ogniskiem przemysłu żeglugi i finansjery. przyłączo
ny do niego Holjy-wooG jest; jak wiadomo miejscem 
stałego pobytu największych gwiazd filmowiydh i wy
twórnią filmów.

W ztost swój prawdziwie amerykański miasto za
wdzięcza przeaewszysłkiem pięknemu klimatowi. Po
łożone nad' Oceanem Spokojnym mia łagodną zimę a i 
niezbyt gorące lato. Okouce są wprost czarujące: 
wzgórza jary, doliny, ogrody pełne przecudnych kwia
tów  o wspauiałem 'ubarwieniu.

Ale na,główniejszem źródłem bogactwa mieszkari- 
rów  to rafta, trysnąjąt a z niezliczonej liczby źródeł. 
Ona to sprawiła że parcele wzrastały w  cenie do 
zawrotnej wysokości. Po dzień azisiejszy pielgrzymują 
tam kapitaliści awanturnicy, kupują grunta, przyrze
kając właścicielom ich procenty, lub duże uaziały za 
wydobytą |t opę. Powstają całe lasy w ież wiertnb zycn 
a za niemi w  okolicach zbytkowne willet miejscowoś
ci kąpielowe o nieznanym w Europie przepychu —  
jednem słowem ogniska 'żyda, ruchu, zbytku i iaóprat- 
wacji...

A le jejsl i odwrotna strona meoaju: Nę iza, w  któ,- 
tej mnóstwo pogrążonych jest ludzi, a tern bardziej 
uoerzająca, bo jaskrawo odbija od hucznego, beztt os
kiego życia wzbogaconych z głębi ziemi płynącą ro

pę.

R y p l a r i n i l f  m asarsk i zostanie zaraz przyj-iy. — 
M A C IS U I f lK  Feldman, Kazimierzowska 3. -

ażne dla posiadaczy 
4u|0-owej pożyczki inwestycyjnej.

Posiadacze 4°/o*owej pożyczki inwestycyjnej 
mogą uoezpieczyc się od ewentualnych strat, spo
wodowanych wylosowaniem amortyzacyjnem, przez 
ubez leczenie swych obligacji - - 
w Powszechnym Zakładzie Kredytowym, 

Snółdzielnia z ogr. por. we Lwowie, pl. Marjacki 6-7.
Zgłoszenia listowne lub ustne.

S K ŁA D N IC A  S Z K Ł A  i P O R C ELA N Y  
O R A Z  U R Z Ą D Z E Ń  A P T E C Z N Y C H

M r.fann . TEKHEKBflUH!
Lw ów , R Y N E K  18 -  Te lefon 15-24

P O L E C A :
apteczne i słoiki -porcelanowe z na- 

w krywkami celiuloidowemi lub ni
kło wemi oraz wszelkich wielkości i roazajów: Kosme

tyczne, laboratoryjne i do specyfików.

(IRZĄD EIIIA
fowanemi korkami bez napisów, jakoteź z wypalone- 
mi napisami. Kroplo”  ierze, lejby menzurki, moździe 
rze porcelanowe i dzklane, bańki felczerskie, iryga 
tory, podsuwaczo, uraz wszelkie artykuły, wchodzące 

w zaklei szkła i porcelany aptecznej.

KSIĘEflRNIfl U i m
poleca

Sz. Towarzyszom pocztówki z podo
bizną bł. p. to w. Dra Perlą po cenie 
50 gr. za sztukę oraz p o i , ; r e t y  

po cenie 15 zł.

M I K  CZYNNOŚCI 
KOS C H O R YC H

w zakresie wykonania rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24/9 
1927 r. o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych (Dz. U. R. P. N r 106 poz. 
911), omawiający dokładnie zobowiąza
nia Kas Chorych wobec pracodawcy 
i ubezpieczonego (na wypadek choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulamin zawiera 10 wzorów po
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulamin ten jest niezbędny dla
każdej Kasy Chorych, instytucji finan
sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka
żdego pracownika umysłowego.

Cena egzem plarza 2 zł.
Do nabycia

w Księgarni Ludowej, Szajnochy 2.

Zdolnego akwizytora
dla Lw o w j. i innych m iast do wgłodzeil 
dla specjalnego wydawnictwa za  w y 
soką prow izją , poszukuje D rukarn ia  
L. S. T .  W. Lw ów , ulica Sapiehy I. 77.

’er!muttera Ultramaryna
jest bezwzględni najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolaiut i Paryżu 
złotymi medalami. 5Y szędzie do nabycia

L. FRANKOWSKA

U S T A W A
0 obowiązkowem ubezpieczeniu 

na wypadek choroby
wraz z

ORDYNACJ: WYBORCZA 
DLA KAŚ CHORYCH

Cena 7 zł.
1

poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

H E M D U O l b Y
STAII 2APAUIY KRWAWIENIE 

SWEDZEfllE

EMDRIN-KLmWE

Wiktoria Libańska
wdowa po Inż. E. Libańskim — założyła

P R A C O W N I Ę  
T R Y K O T A R S K Ą

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z nąjlepszego mat©, 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia m leAd się w e Lw ow ie  
przy ul. B A T O R E G O  S4, mezanin.

SZKOLNE POlBEft aoPHPB LilDOISB
kd l’« -  Dl. UłUNIKHY k. Ł
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